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wu bezczelny napad 
r na ludnott 

palsM 
pod osłona sowwtłffca 

I 

dochód** aiAw 
„ ^ . , . . wjeacl. Tym rą- - _ , _ . . 
• M I x połudnłowwco wschwkui skuteczny, gdy* skoncentrowa 

O w d * i tnapadti b«rfa so-
• ( K t e ^ i K t o U i M t o d z l n a 
w M Wlertebowce. Dywersan-
d awafcwwgji 12 koni 1 apellli 3 

budynki. Zarządzony natych­
miast poście byt, niestety, 

ne w tym odctntai wciskowa 
oddziały sowieckie ułatwiły dr 
wersantora ucieoke i osłaaJty 
ich odwrót. 

aWsfewwali 12 I 

W | | B H 

15 b. 

a. Prtayianta 

r UIUUB^BIOBOI pnłwioesne fl 
wyjecha* foldera 4r»x> polka saperów. 

To#arzysze broni po 10 litoch 
Mfwc wtaofea Zwlązky LafJanJsMw 

LoUiDie. aM«d 
UgJOGBBtÓW 

IiWOWa, 
lyoh pośmiano pp. 

i p m Ko-

tej aprarwie dspesse fo p. P n 
aydenta B w m a p a i i t a j , do prę-
u i j se i do iBŚBdaeni spraw woj-

Nastepnie rtnhnrano WJ4MÓW. 

p. A. Skwar-

e puwauki ManwaZ 
do aaynnaj atol 
W; 

Zwiaafca 
T^rt— H * - p. Walsrafo Staw-
k», Tlb saraadn wytrani aaate-
E: dk. Bts4!aiB0saaki, kat. Pooi-

J » 
Jgdnajswua, ObmieagmaW. 

Radlicaa, dr. Konopiński rad. 
Wojciech 8tpkajtmkL dr. Ba-
ryaa, ParaduaaW i GatByfiin-
akl 

Przywróćcie spokój ziemi 
bogactw, pracy 1 znoju! 

i na 66rnym Śląsku 
eas ai« wigo w Katowicacti na. 
*»dy i pertraktacje w aprŁwie 
aairohków nohotniOTypłi i byc mo 
ie wtreswac adecydnja o mirom-
caeara konfliktu. 

weennsj wasaasTeni łrjpsaBnsei 
na Gamy Śląsk p. manaOwr |*»v 
cy i opieki apoiecanej Dnu owaki 
oraz dTYwkaor dspawHamsnai p» 

Ulanoiwaki. OaM •> 

ulicy RynMMfcltJ w Warszawtt 
MJntsterJum Skarbu 

lA-itWIt/lKi 

O*"" Skąd ja mam tsao kabrafcał 
O": T» znany łódaki itiaumysłowiee, tułaj udaje 

ąa*ranfcą ma adeponowany taki kapitaU, 4e me«łby 
fc^akcrj Banku Priałriwo. 

IMą rocznicą powstania Legjantw Połsklch 
ODCZYN MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

S o a o w f l Panowie 
I Ssfnowne Panie. 

10 kat dziesięcioletni jubite-
, W bryzadzie, w której do-

zwycza] inny: 
do obchodu ju-

00 boi roku, a kardy 
i sierpnia ofcbodzony byt 

Czyżby W tłrn rwyczaju była 
śmieszność (młokosów, chcą­
cych nabrać powagi? 

10 lat Jest]to nie dłuto, lecz 
dały nam oni 

I ptzezyć tleboklch 
tak dużo, t e wystarcza za ca­
le pokolenie. 

Jean* chctełibyStny zastano­
wić sie nad tymi osobami, któ­
ra 

w roka 1914 
no nazwisko 1 Imię 

łlibyśmy ułebo-
nosiły to sa: 
co i dziś 
kie zmiany 

Wszystko 
zapadło w 
szłość. 

Zobrazow; 
twierdzenie 
mi pan Ma 
ca ironia i 
teryzuje te 

co było wówczas, 
zamierzchła prze-

'ałfszy to swoje 
: pięknem! aleKorja-
rsałek z druzgocą-
sirkazmem charA-

chciał. EHa nikojro nie była o-
:ia celem wojny. Siłą rzeczy 
stała sie jednak 

m teatraH. 
Zas teatr wojny ma swoje pra­
wa i swoje cieiary- Bo wojna 
M jakimkolwiek terenie 

•ałacy zaacsała od aamso-
Menia iaco łuAnoscŁ 

Dlatego to na początku wojny 
' - strony wszystkjch naszych 
zaborców zaczęły pod naszym 
adresem padać słowa sympatii 

komplementy. 
Polska przeżyła w całej pełni 

hwa»p. DoHia dnia 11. «. 

kotoaawe imeariaay. 
Jakim pod wwvwem zmian w 
tyciu poirtycioem Polski ulcjrlj 
różni polityiy i działacze z 
prr«<! rołru ^14 

Wracaiąc Hn ^ytnacii r. 1914, 
Pan Mars7jî ek r^>dkreśia. ił 
óweaestia kata^t-ofa wyniknę­
ła nłe z w1nV Pol-?ki. Owcze-
wry polski rwzum stanu 

•ayadkaf i wellile rvzvko. 
Lecz łwiat c rciał inaczej i za­
ryzykował • /orne Ws/cd/ie' 
staraito sie » yjaśnić M różny­
mi powodami, priyc/jem o wszy 
łOriem momrbjjno, tylko 

ry nie było 
Pna* .watować ale 

*Ve wsaystkich zaborach była 
ona awangarda walki 1 polacy 
do polaków strzelać musieli. 
Prawie wyłącznie z polaków 
składające sie korpusy austrjac 
kie maszerowały w r. 1914 rn 
Lublin, broniony przez korpusy 
rosyjskie, 

atoMIzowam w Polsce. 
Wojna Polskę zaskoczyła I 

Polska niezdolna była przyjąć 
żadnej wyraźnej decyzji. 

1 oddała wacystko. 
czesro od niej żądano: żołnie­
rza, krew, mienie na rzecz ob-
c v h państw. 

Stwierdzają to tysiączne do­
kumenty historyczne i raporty 
z każdego powiatu. Faktem jest 
iż Polska iia początku wojny 
znalazła jedynie formę 
M°m4vo imddanla sie losowi. 

wszystko inne uważając za nie­
rozsądne. 

Przechodzę do tych. którzy 
rzecz te 

łnaczaf zdecydowali 
Jest to początek 

Matorfl Lectonów. 
A decyzja ta brzmiała: Na 

wojnie sa państwa reprezento­
wane przez wodzów I zołnle-
ray. Ich araca decyduje o re­

zultacie wojny. Lejrionisci po­
stanowili stworzyć taka 

rasramtacie Polski. 
Nikt absolutnie nie wierzy! 

w możliwość wykonania teiro 
zamierzenia, a jednak to, co po 
wszechnle uważano za niewy­
konalne 

zostało wykona** 
'jardzo szybko. 

Lecrjony powstały w sierpniu, 
a już w październiku tegoż ro­
ku, jak o tern świadczą rozka-
z - i raporty wojskowe, legio­
nom wyznaczono obowiązki 
właściwe 

s tanm zołałerzoaL 
Jak to wytłomaczyć? Na ta 

by wykonać rzecz nieprawdo­
podobną, potrzeba 

wMUeco wysiłku 
woli, serca, rozumu i mięśni. 

Marszałek opowiada, jak sam 
ze sceptycyzmem odnosił się 
do projektów Beltny-Prałmow 
skieco utworzenia 

DOłafcieł kawaleriL 
A jednak, gdy w Kielcach padł 
na austrjaków strach pod wpły 
wem wieści o mającym nastą­
pić ataku kozaków, 

Leciony były sookohn 
bo miały osłonę w postaci wła 
snei artylerii, tworzonej dziek! 
niesłychanej ofiarności jej tol-
n i p ^ y . 

Renrezentacja wojskowa Pol­
ski, laka stały sie Legiony, była 
ze względu na warunki słaba. 
Musiały Legjony przejść przez 

dętka aefcoee 
zadawanych przez obcych do-
kuczliwości. 

Ale Leptony potrafiły hardo 
I prz-eciwstawiać sic nł>cvm sry-
jkanom. Marszalek orzypomtna 
okres okupacji i stwierdza. *t 
stosunek soołeczenstwa do 

niskiego POZJOMB 
poczucia godności osobistej i 
dumy narodowej. 

W owym to okresie rozfpKo-
wane w kraju pułki legionowe 

stały *ie ośrodkiem i 
tych wszystkich żywiołów: któ 
re wrogom upokarzać sie nie 
dały. i 

Drogą więc wleJką zasługa 
Legionów było podniesienie w 
narodzie poziomu poczu--iaf god 
ności osobistej, oraz I1 

dumy I honoru narodo> 
weco. I 

Marszalek Piłsudski przecho­
dzi znowu do tonu sarkazmu, 
i ironji, gdy mówi o nazywaniu, 

legionistów romantykami 
w znaczeniu ludzi niepraktycz­
nych i szalonych. ' 

Ludzie, którzy niesłychanym 
wysiłkiem rozumu, serca,, woli 
i mięśni stworzyć potrafili tak 
szybko l 

dnnneco i bardeco żołnierza 
polskiego, są właśnie wzprem 
ludzi, umiejących działać prak­
tycznie. 

Romantyk bezskutecznie się­
ga ręką po świecidełko. My 

nasze „świecidełko" 
wzięliśmy w ręce i mocno trzy 
mamy. 

Legjoniści praktyczne zada­
nie praktycznemi osiągnęli 
środkami. 

ZroblH to. co chcieli. 
Są to historyczne niezbite fak 

ty, czas więc najwytszy.t aby 
usunąć tę górę kłamstw 1 fał­
szu, które zwalono na aasze 
barki. f 

* 
Po odśpiewaniu ..Pierwszej 

brygady". Marszałek p«*'e-
dział: „dziękuję panom za od­
śpiewanie najdumniejszej I pic* śpiewanie najownmeisze) ' I 
sal. Jaką Polaka atwonrylf, 

'?. JA 

Zwydfjakl Marat k«4snwlk*w 
Zc zdobytego Londynu na podbdl 

Paryża 
LONDYN, 11. 8. ,M<amanc I zapowiadane «1 <|tuaaa«o «a» 

Post" podaje, iż deleeaicrja aa- BU. Oprócz R»k'>wnkiBtx> i I4» 
wienkfi pn pod]ńsaivni utafaidto tminowa w rokrrwuniach m a n i o 
anfrlo-sowieotriego. vy-jeśxOa do' udtoinł również Kr.wtimaldj — po 
Pairy*a, gdtAti roapoama «C w>- ti«l non-iecki w BoriŁnie. (A-W.). 
kowania h-apOTkp^oiwaacaaie. 

I u murzynów niema zgody 
Afrykańscy przadw afflarykansklU 

LONDYN, 11. VIII Z No-
WBftu. Jorfcn doaoBBą, i i aa 
•wmocbAwiaterwym icDOgreade 
rzamed rasy, który tam obradu­
je, nastąpił posiani. Knvd reipu-
błiiS romrtyóakiej Liberii sta-
nowicao apraeotwia się iinisiraicii 
nmaynów ameryk»ń«kch do La-

lx>rji. PTBBydjum 
chwaliło reeoiuo(JQ,l 
nbojewaiiie r. poi* 
munsynów lib 
ceylo, że punkt cii 

poń*twiaiweg,t> 
nie do AbiBynji, 

6leltfy europejskie nie Mq 
się Już wolny 

Zwyżka wahit I akcyj w Warszawie 
Nasz komunikat finansowy 

11 starania 1M4 r. l i n i a 

N» waayBtłaMi irleMarn, a wiî o 
i na • i i — manej aabnymla 
•wyiks watet enropajakiefa. 
Thirmnwy ai« to wynikami kan-
farencdi łoodytUaiad. Finaaiaiśoi 
aądką, a» jut na dłoisay CBWB 
nastąpiła pacyfikacja Bnropy. 

WaayaUEie wiec waluty z wy-
ja,tkMm dolara, zfotago. korony 

i eaaaaaed pasały w 

Fakt, ł i <ioaar i atoey «JB takv 
ra w tej wwyaoa ndańlo, ihaona-
eay aię tsm, aa aą to wakaty o 
pełoi aloU i parytet swój atałe 
madą nacajmiattigny. Oesrwia-
sie, t«»x> n i e motaapowiedatee o 
boraiia aosarjaiDkiaj i cesaUsj, 
któryoh kura również nie dnnaąl 

DEWIZY. 

Dolary 5.1JBM; 
Bel«ja (aa 100) 27 
Holairfja {m 100) 308 
Londyn («a 1) 38.70 
New York (za 1) 5.18%. 
Paryż( za 100) 29.70. 
Praga (za 100) 15.40. 
Szwajcaria («t 100) 96.62V2. 
Wiedeń (za 100.000) 7.32*. 
Włochy {m 100) 23.56. 
MHJonówka 0.81. 
8 proc. poi. złota 0.66. 
6 proc. bony złote 0.82. 
6 proc. poż. doi. 2.98. 
4 I pół proc. L. Z. Tow. Kr. Z. 

rb. przedw. 36.25. 
4 proc. L. Z. Tow. Kr. Ziem. — 

rb. przedw. 28*. 
5 proc. L. Z. m. Warsz. rbl. 

przedw. 22. 

AKCJE. 
B. Dyskontowy 8.00, 8.20. 
B. Handlowy 10.25. 10.50, 
B. dla Han. i Przem. 1.90, 2.10. 
B. Kredytowy 0.53, 0.55. 
B. Małopolski 0.75. 
B. Pol. Handl. w Pozn. 2.00, — 

1.95, 2.05. 
B. Pol. Przem. we Lwowie 0.68 

0.69. 
B. Tow. Spółdz. 13.00, 12.00. 
B. Zachodni 3.15, 3.05. 
B. Zw. Sp. Zar. 7.75, 7.85, 7.75. 
B. Zw. Ziem. 0.35. 
Czejrtoeioe 4.60, 4.30, 4-50 
Gostanrine 3.35, 8.15, 8.30 
Michałów 1.15, L06, 1.10 
Ostrowite 8.00 
Wani. I W . Fabr. OoJora 8.10. 

7.80, 8.06 
Fariew 0.57 0.56 
Ł^y 0 3tt 0.32. 0 31 
Wam. Tow. Kop. Wasia 8.35, 

8.65 8.50 1). 3), 8.50, 8.86, 8.70 
3), 4). 

Polska Nafta OM, 
NcM 2.S0. 2 60. »55 
Oesjeklci 1.07 00) 1.15, 1.31 
FMansr aV00, 9M 3), 100 10.60 

1.85, t», IM 

WARSZAWA 11. 8. 
lace dla woła innych powodów. 
Są to waluty ijefabitiaowanp 
przaz własne Atjc%y państwowe, 
które czynią wsselkie wysiZka, 
by utrayuiać je aa jednak/owytii 
pozaomie. 

Optyraistyrany aaaeróo powiat 
z europegrdcich gMd i na nssv. 
rynek akcyjny. Kuch aatacay-
mi. Popyt dwwno ałMwadaaaay. 
Waaystiaie akcje iiwtoo. Ptpa»-
duja BuHaUorgieaU s 0a%owjaa-
kaeuni na caeJe. Z^grupy benko 
wy oh wybił się Sauk Handlo­
wy. 

Z pwpserów pnóstuowyeli hv ^ 
taresomano się po^yesaką dkaasaw 
WH, płacąc po 2.961 Mî jonówaW 
rantej w naofiamnraniu po © • 

Modraedów 9, 9M. 9J0 D, tjD, 
9.70. 9.40 

Norbłin L15, 1.05,; LOB 
OrtLwein 0.43 | 
Oatrowtockie 12, l i , 13.75 
PaCTrweey 062, 0.70 0.68 
Poea*, 2.20, 3, 2.501 
Rohn 050 0.70. 0.00 
Rudaki 2.50. 2.90. 2 73 
StajTHchowico 4.80, 5.10, 5.05 
UJSUB 3.20, 4.25 \ 
Zieleniewski 17 
Sole Potasowe 7.5D, 8.00. 
Kijewski 0.43, 0.421 0.44. 
Spiess 1.45, 1.50. ' 
Strem 15.50, 16.00. 
Wildt 0^5, 0.26. 
Zgierz 5.00, 5.10, 5.00. 
Elektryczność 2.3Q 2.50. 
Siła i Światło 0.85,!0.87. 
Chodorow 9XK). 
Czersk 1.45, 1.40, 143. 
Zawiercie 40.00, 46.00. * 
Żyrardów 66.00. 
Borkowski 2.25, 2.20. 
Jabłkowscy 0.29. 
Cmiełów 0.95. 1.15] 
Haberbusch 7.20. 7.10, 7.15. 
Klucze 0.45. 
Spirytus 3.20, 3.10,125. 

s^wjai 

Główne wygrane 
V ki LotarJJ ranstwawraj 

(piąty dzień dągnifnia). 
Zt. 5.000: 8528 
Zl- 3.000 45364 
Zł. 500: 3429 
Zt. SO0: 8692, .29385, 84890 
Zt. ISO: 21124 
Zt. 100 10155. 10885. SwHSj 

37418 ., 
Zl. 7S: 39869, 82244. ,34338, wtaSt 

48362 
Zt. 60 408. 1414. 2023 SOML 

8643, 7510, 10712, 18177, 1S54& 
14380 14776, 15248, 17972, 
30644' 31417. 34403, 25498, 
37448. 38457. 31406 81082. 
93447, 88461, 84884.' 

<^W^óv*e#»«£. 



_v_ WtOftfc. U ateWHto 1924 r; 

PŁATNY ZŁOTEM SZPIEG BOLSZEWItKI 
wykona każdy rozkaz z Moskwy 

Hrabia, kelner, tancerka, prezydent 
I POIHIi - V -

za| dobre pieniądze; są\do Kupienia 
ludzie wszystkich sfer" 

Sposoby, łakl* używają bol-f Konspiracyjne plamo ..Riecz" 
szcwlcy dla cclpw szpiegów- opublikowało . wreszcie Za 
skich, wychodzą po za srrarflce krzcwską iako szpiega. 

^^Janfazjf człowieka, który ze1 Zakrzewska wyjechała na U-
Sprawaml teml sie nie stykał, ikralpę. Tutal poszła 

Przykładów możnaby opisy-1 na otrzymanie * 
-wa i tysiące. ' (do słynnego łotysza Petersa 

W pewnem mljfeścle w Polsce khowsklej czrezwyczaiki. 
Dostarcza mu ofiar. Z Je] rę­

ki wtrącony zostaje Jo lochów 
hejestrację cu-

gdzie zamieszkuje wielu 
emlirr^iMwl rosvlsklch 

władze ogłosiły 
dzozlemców. _, 

Równocześnie 
pismach* ukazało 
pewnego fotograf, 
eta do papierów r< 
po niesłychanie 

niskie) 
Prawie wszyscy iemigranci ro 

syjscy u niego się fotografowali 

e wszystkiej 
ię ogłoszenie 

że robi zdię 
cyjnych 

czrezwyczajki, a potem roz 
strzelany miody 

oficer oałafct Kuiafcrz 
Ronikier. 

Lecz I w Kijowie wkrótce Za 
krzewska zostaje rozkonspiro-
wana w oczach szpiegowa-

Jest to rok 1920. Wyjeżdża 
do Rewia gdzie nikt nic nie wie 

Fotograf ten po 
jeatracjl nagle zwinął atelier 
znikł z miasta. 

W ten prosty spbsób 
poszły do Moskwy 

setki podobian rosJan-uciekinle-
rów z Bolszewji. j 

Wiemy jeszcze, \ że pewien 

ończeniu re i o jej „zasługach" dla Bolsze­
wji, wiadomo jednak, ze pocho 
rtzi z arystokratycznej, bliskiej 
b. dworu sfery. Szybko zdo­
bywa stosunku wśród 
Z'i towarzystwa Rewia. 

Roiaoalmlu W 
barona 'Jerzego von Budberga 

w S ^ e t b y ł & ^ o d : « P W r z ^ oddać mu rękę. W 
' ' z różnych Przeddzień ślubu, tak grom z ja 

ich. którzy '2^.rJft,2!!i!?fSS!L?' 
rafować. 0 

dłuższego czasu p 
agentów bolszewi 
próbowali go sfolol 
ciekal im stale I mi 
czności. 

Pewnego razu 
biura, ujrzał jegom 
patrzał przez lome 
wną stronę. 

Po chwili odszed 
6w oficer zorjento 
dopiero wypadklemj 
no się, że agenci 
rozporządzają lom 
ratami fotograficzne! 

gtaszaia ffst otwarty rTMyjskle-
sie na ba-

odzac z 
ścia, który 
ę, w przeć i 

JTrt 
cw*r 

objektyw ma 

go emigtanta 
księciu BlatyaMakawo. 

w którym Zaknewska zostaje 
^dtkonspirowaną. 

Baron Budberg nie wierzy I 
ślub mimo wszystko dochodzi 

zanim się! do skutku. Ledwie w pol roku 
[ał. Później potem policja polityczna 

dowledzia 
Iszewlocy 

;aml - ar* 
ii. w któ-
:i umieac-

0$. 

r 
ony Jest 

V 
i Zakrzew 
ii ca dworu 

W Paryżu bolszewicy zwer­
bowali b. ministra nządu tym­
czasowego, Skobieletoa. 

W Hamburgu prezydent poH-
cfl okazał sie szpiegifm. 

A oto jeden z bardzo cieka­
wych epizodów kron ki bolsze­
wickiego szpiegostwj 

Jeden z najwybitni4iszych ty 
pów * 

koMet-szołezóf>. 
Nazywa się Katarzyn 
ska» Córka b. marsza 
carskiego hrabiego Błkkendor-
fa. żona b. • oficera wardjl i 
wnuczka słynnego Pi itra B?k-
kendorfa szefa III oddziału 
przy Mikołaju 1 I szef i żandar­
merii petersburskie!. 

Za czasów rewolucji Zakrzew 
ska była wybitną os łiistościa 
w świecje monarchi tycznym 
Petersburga. Po pewi ym cza­
sie zwrócono irwaeę, pe wszy­
scy ci. którzy z nią Ł-eszli w 
baruz>«i przyjacielskie stosun­
ki, prędzej czy późnej dosta-
wali sie 

w ręce czrezwyckatkl 

aiesttułe w Rvdxe 
młoda parę. Znajdują się dowo­
dy'szpiegostwa i oboje idą do 
wiezienia. 

To przykład ze sfer arystokra 
tycznych. Weźmy tany — 

Słynna ballerfna carskich Ma 
tiów, Heloer. 

Do roku 1923 nie wie o niej 
•ii:.;, te jest 

kocnanka Znowtewa, 
że ginie każdy kto Jej zaufał. 

N,'e tak dawno w Berlinie wy 
kryto, że w Jednej z najwięk­
szych restaoracyj Kempińskie­
go pracuje 

8 kełnerów-szpieeów. 
W Paryżu przed niedawnym 

również czasem aresztowano 
inżyniera jednej z większych 
fabryk aeroplanów z powodu 

kradzloH' niesłychanie waż­
nych dokutBMttów. 

Kkert, członek polskich antyso-
wieckich orfanlMCyj. Wraz i 
nim dostała się do czrezwy­
czajki 

lego matka. 
Po tygodniu prezes czrezwy­

czajki oświadczył Ekertowl: 
„Będzie pan wolny, jeżeli pan 
zgodzi się na pewne warunki". 

„Jakie?" — zapytał Eke-rt. 
,,Nic trudnego" — odpowie­

dziano — „będzie pan wypusz-
c ony.na miesiąc, ale nie be 
d/.ie się pan wydala! z Odeiy. 
W tym czasie 

- - " - oatłsta 
będue w więzieniu. Po miesią­
cu i pan i ona będziecie wolni, 
ale jeśli pan wcześniej uciek-
i- e — 

matkę roaatrzetamy". 
Tkert zgodził się. Po tyfod-

•.!'. wolności zrozumiał, że jest 
cedzony 1 słuay za prsyntte: 
ktokolwiek na ulicy choeby 
zbliży się doń — dostają sif w 
ręce czrezwyczajki. 

"kert zroswniawscy la, wró­
cił sam do więzienia I 

został wraz z atatfca • • > 

Do pewne i?o w y w i a ł o •«li-
granta rosyjskiego w Polsoa, 
zgłosili sie wysłannicy sowie­
tów, oświadczając, te 

matka 1 brat (aga 
aresztowani w Moskwie, bada 
rozstrzelani MU ni#iffodzi się 
przejść na siatka wpterowaji*. tmm,jymn„ . 

ay -ł :**mmn*<} B-

w 

U Niemcy 
takie bzdury to 
Jest zrozumiałe, 

ale rflacMdo Estończycy 
Ja powtarzali 

W związku z napadem na 
Stołpce prasę łotewska ipbieca-
Ją nieprawdopodobne wiadomo­
ści o sytuacji w wojewódz­
twach wschodnich. Wfekszość' 
tych sensacyjnych 1 niepraw­
dziwych poaiosek pocpodzi ze 
źródeł niemieckich. 

•Miedzy i»n*ml ryatle .,S<e-
wodnia", powołując sil na ber 
mtatrł „Vofw«rts". pisze, iż ! -
nja kolejowa Wilno -\Varszawa 
Jest silnie strzeżona pi tez żan-
darmerję, której pjsterui;kl 
przy torze kolejowym f ustawio ^ J ^ i 
ne są na całej llnjl co j 200 me­
trów. 

Maszyniści iwiag6\y, kursu­
jących miedzy Wiltierrt a War­
szawa, według tych sajnych in-
formaeyj, mlełi odmóji/ić pro-
wadzenia noclącow s l ws i i e -
du na możliwość nanatlii. 

W rezu'tacie ruch nbciągów 
został osrraniczołiy dp mini­
mum i kursują one pod, silną o-
słoną policji. ' 

Trybuna pracowirikflw mdzgu I ml«ini 

Walka w fonie klasy 
pracującej ~ 

/ WARSZAWA U. 9. 
ZamiaM wi^nn, cobait/taga • po 

knrawreh mU6 ai«WaU 
libiefrH. odłiyfct Mę anetrdaj hon 
fcTPincja aaraądów awiąifcAw j«i-
winlnwyah. M&gmiU^r i maMw 
Baufanńa wanaawaUch fafcryk' 
c&kiadów SiaajBl ją tw j e% { wm 
•riaitówi 

. — iwlajwiiy do-
"»•"«« — -walkę nlenbławma, 
» «•<• silą B»yc«u» i brutalni, 
PBOWAIOĄ", g^yt n i e c ł ) c o 

Jan Dantonów, ida^yr* p ^ 
• * * T " * I V*n[«wr«w, tttnĄ. 
cych wcar^Ewyanjoe". 

7^ * y i B tc"*a> 1* MnieB r̂̂  lub 
wiifjk^j, swadą, ifonvt>n»P] i na 

•kneRio, pren«s Komwtjl ««r™J- naopetatadac wy-forfy peala Gar 
nej TObrame mtmil prweł Qw ÓłcfeJego, bądź ho zwnlnajtc 
rieokii, preewi wniwrowskierj fif Ipfmasmwiali pp. pinreyńitki, Out 

pooeam do purtyidyum ntan, Pisawwakr^ sk nn-jiiaU 
SWafca, MManko, 

liW. TOW, 
wybaaai antaU pp. l a e d } jW Podhieatnaai' 

Waoław Leoaja i Steu-, KnijM, StrasK^wak i i WPJHW 
"* w , i r i - Henra, który końce** •*« r»r»»-

W tmłeBłn zwiątfcn ,łivpmm- mowńeni© zffkieU rpaoiu«j», twe-
«o p. GolędlalnDiw*! ttJtotyi _ J « * s medu. 
PO m. pmradfclein obrad - górą I J a , k o "T^aa wieitmT*ci Hi<ły 
cy jmotest preeclwko intarwen- BW- z a l"- rayak^la oaa więk-
cjl w sprniwle t.rtvw iaioeto od 8S mo^ Kłosów wp»iawn,ioiiiyoh iks 
B. m. straflikn posadekałBy, Vło- K*»ww«B.ia. 

Powtedaiano w och 

Binkgosoodarstwa 
roSntgo 

ptplirs przemysł 
ctmtłtiars^ 

WARSZAWA 11. 8. 
Bank (taqpoda!nsi«» Kf«3»>wo(co ° * d w ; a wropie śmiertelmie, zwal 

ryoh BHirobki nio sięgają nawe* 
50 proc. p-łscy przedwojennej. 

7Airócno na wstcipio posi<»ła(v 
nia dwa ońwiadczeniia TV (cnra-
w e .jmamkry niMMftnef w An. 
3 b. m.: pireen p. Atlsuna Krupą. 
mtraifoa pirraydjuTn zwtmą&u XM 
»y Chorych, i p. Dąbrowskiego. 
praewodnleanoego zrwlnalcu db. 
zonców dcimowych. 

Deklairao.jo, titraymane w tire-
&r\ i fonnio na rtiampiratoie pnze 
(•iwn̂ •v,̂ l sitnmrwî knjeh v̂yTBZ-
linp i nipid^wianarKnie, z re>,ła r»ro 

'1'li-nja mnameatą, odsłoniły 
ideoloiricmą ołohłań, kłóra roa-
cteiHa ki'ia»ę pmouriaeą Jni nie 

in. im. 
.Gród { n<dra doskwiera majom ro-

W całym kraHi c©rn'. bardriej roB-
« • » » p< k r p y ł «osp«d«rCiy SetU 
t ^ ^ c y rodzin roboinicrycłi st i wo. 
b w widm* głodu. i Mo w »vm ciet-
klm momencie — rzpd ? T " " ' n a *̂ c 
o iwyeh urociyttyr^i p-zvri«crei-,iaeb 
t« utUwo<Uw«two robotn'c.-4 n'« ao-
•Uni« uszctuplone — iileit woli ka-
r'tali«t*w i ba-on.W 0 -' :c;, | 
rozporządzeniem p. minislr.i Harów. 

skie władze o wszystWetn — 
rodzina jego 

poniosła śmierć. 
Szpiedzy bolszewiccy mają 

r»-»-<c postaci i tysiąc sposo­
bów na dotarcie tam, gdzie Ich 
posyła rozkaz z Moskwy. 

Płatni są . , 
hojnie złotem 

I to Jest kłea, dla której forowi 
są na wszystko. 

dafetliti do ożywiengiia 
B»s|io!łarcMao kraju 
uopjajać odbył 4 a maj 
low^ M^dMianatta r. b. 
chrofalMML ™atn 
faktyczna j»rm"-) 

życia 
iow ii 

•kiego zniósł 8-godzinny dzień pracy 
ni Sląiku. 

zmusiła 
rząd do cofnięcia aię, bowiem prezea 
minMtroW/ Wł. Crib .M m poiiedze-
niu Sełmu dnia 31, VII zmuszony był 
Olwiadcryć »e Rząd niedo-ułej ^o r « 

-nminłnn mówtaee JezyWem, "^l""*'™^™ mi'Mn D -

. A 1 « 

uBDm> 

Wszechświatowy 
zjsz' skautów 
w Kon*n!)adi:e 

We wsBenhświatwwyrn zjeź­
dzie akantow#gvii w RopsnhA-
dae ałpodaierwany jest odoaai oko 
lo 5.000 haroeiray. 

Pierwai ptaytyli na liacod hor 
cerze fnuunaey, nawtepnte obiń-
«ry. japońscy, nieoroo^cy wę-
giancy, tnrency, indyiaoy, e-

polscy i JiaUodapy. 

U 7181 

i berfiie udzriek! zali 
chmżel. Włattoe Banku 
daśeję, że w ten łposiil 
do Wanjarnwy miir6\ 
rrwmtów łav?ihodTi i<-h 
Jtotrtt łmro pro<łuixin.t>ńi 

%» 0tmemr Baoku 
woro aomwa u 
retoor BoaiflcOT̂ Îri, 

coająne nie wtatjmuiie obocy, 
dw* światy, nbcyłn n 

y w r>o- '"1T"'<'1'łvm mówił 
jarmark inacaeg myślące, owujące j 
'amiizaoja 'n*ł<*. 

je I SBPTKT n«*tcTmyitłS m^wiuSw 
ej gioł- rrio łniiMW wlaeUwHe nie rc**ł. 

da lokal jak tyliV»> te tak bolesna 

+ $, a. Puk^vnH<-
pllot W adys 

Tor?»rt 
WARSZAW; 

Okazało sie, ze papfery te skra Weroraj przybyły drużyny 
dła z biuHca żona Jego, szpieg 
bolszewicki. Poślflfcił Ją ledwie 
i rzed dwoma miesiącami. 

Daliśmy kilka t y p ^ ..dobro 
\v( '"vch" szrrie^ów Bolszewji. 

Istnieje prócz nich druga gru 
pa — ludzi 

tmnsT""'-^ do S"»teiro»twa. 
W roku ln20 w Odesie are­

sztowany został polak, Mikołaj 

dowódca warazUtow 
Mokotowie zmarł wczora; 
Sipitalu Ujaidowskim prs«: 
33. Przed Idlktnuutn dnUnW| 
kąnraik Toruft upadł 
na n« •trychu podczas iui 
tla elektrycznego ł odniÓ! 
•brażenia wewnętrzne. O 

SzwaHnaj-u Tiurr-Uw-ri fV». I yydała wyników dodatnie] 
C h c s ł f l i w a * ^ B O B J J , Hoi«ri irtol . l , ( >c,e .nie w Szpitalu 
Ameryki. Sjatnu, Pnrtuąpalji —IIHW* n< tona zmarłego 
Srivec(ji i Vorwe«ni. Dzdi arzo, ką, rownici chora i 

1 ze stół na 'tanowttłcu 
bezwzględnego utrzymania 8 godzin. 
prtey. 

Kpiłczy aię zaginieni urucłio-
Diiî łnift warrFKtati>\" rnw-y i nJo> 

„__j , . . , , i . awtócaiieni wyplaceniein ^epo-
. n a v™iteMl}*ą? y ? 1 * ^ V™? r.̂ K fla Nnr-fctnvrii . r.iz za-

^ " "* ^ f L T ^ i T U S i d a n ' e ' n d y n i ^ i min. DnrowAie 
śoią(cmA ńmmUil kazdem wer)4ełenj na po 

%**?' tZ^i JUZ? WK'J!lJ5r*łT v '̂̂ y *W-PZ..̂  t-iwowna i 
leln, 3* j tm je* bjyytim. jarWlta Jtó „l^Hywne pm^Mznnio hwall 

*a<lło ttM,. antraonlnny m- w y o r l ^md, ^ifjfti c«unu nie-
«»nwne..nieimrn*i. roinaiajaeJofofMfWiruiy tfimfej opranfctiyf 

lam ataaa Battaat amaaaaaW •>• 
porwał poseł Gn.rderiki w srottein 
W pwwrie p<r«awówia>ua, po-' aalekie.!. nleikońazacei się 
««aVritę eta na aaiaaaai i*tWiag ajmajlamalu 
wielVi«i rewohiTTii we Fi-amcji i nych ara»ch 
rosyJWay aac>mri«M«l 

Kra*> 

aw 
11.8. 

se 
Cte-! 

dziewanc jest praytyede harce- I %^tU powi.domlon. 
rz>- (unric**!!**. *o płk Włądy.ławTnr»4 
Froczytfo4ci atsatatowakie trwtuS p»łk Lwpolda Torunia, 
beda do 17 fa. m W dniu tył»i»i«r* IU,Jn- %*?*."'<• 
król duńaki odwied-i d b c m ^ ^ J S ^ J ^ ^ ^ 
•ka harcerzy. go przy ni. DługtaJ. 

H 
z gospody I I 

r e t y k 
Pod Harpunsm" 

Smutek nanował w zŁc 
spadzie „Poel harpunenf', miesz 
cz?,.e; się, jak to każdeiua ,'ia 
Cl •' • V | v J , ]• pr y s , » ] | 
statków, po p-awei «.t-|"ie mo­
stu Kie'l.e.'7ia. ("ioś-.ie |r.ic!! mi 
ny srodze- za! 
Uiolła unosiła 
zaglądała do l-k-
lek. Nawet - i.' 
cław, mi<trz i i 
gorzkie] 7 tro-.i; 
chmur-e i y'.'jv 
lud/kitco wz 

• pr ys .ml u ' 
awei st-ł"ie m 
. <"ioś-.ie ir.icll r 
a-rwam-j mela 
s;" w no\vi"t-z 

cnej go wił humoru niezrozumiały po­
stępek długoletniego shrłfka 
parostatku holowniczego „Kufa 
wiak" — Piotra Wemporka, za 
biiaki i pijaka, ale. kompana — 

Czlo-
wslą-

lowi-t-zu.^it 

f1') rany przyłozvir 
an- wiek ten porzucił Wisłę, 

szkó\* i butę 
-'J-v jjan Wa-
^rzyrładzania 

'•'ifi-.i, c/Łlo miał 
'•' al sief 
/KU. 

pomogło 

unikać 

— za-
*', ubra 
płócien 

— 1 n i ; nie 
gadnął jeden z bvwak 
ny w ?ra"a*ov. a bluzg 
ne spodnie. 
. ~", ^1C — o d ^ w i e d i j a ł ten, 
do którego s | o v r, był' - skit-o-
v.-ane zaH^-i.,, , ,. „, 
wrócił, ale s p o - z a ł l a 
laK na wilka i powiada-
dejdź czł~-7e doeze 
mawiaj n^,,,. i k a d o jr7 , . , .h„ "j 

V̂ gfAMf: 
cztnie. /.;..„„ 
maszyniści poi-
kWi«zk.óxv V- ;'.'."1,,X,il-':'" «ira 

^ \-vz.,>ik.4h rozba- nic. 

iKa do 
J'-1 ̂  zap-ti-

•» d ż e t : 1 

•2 ^s 

co amerykańskiej sekty E-
tr--istów- zamieszkał razem z 
sek,.ia-z?mi w Mokotowie i 
('"ie całe srędzał na opiewaniu 
hymnów, powstiymuiąc się od 
rric-so j sznansa. Koled/.y d'.-5rfie 
ra-a dokładali wszelkich starań, 
by CM naWonic; do pow.-otu na 
r-kład „Kttiawiaka", lecz iwilo-
wania ich six.łzały na niczem. 

— Poszlemv mu oieozeń hu-
7ar.;ka i żubrówki — odezwał 
sie nan Wacław. 

Wszyscy pv.y'<lasneli. 
* 
mUii Rternlsfów 

na ławce eks-steaiik 
u.i" I c7\-t,-.| -PJbą księ 

I e-i-tura i v l v i:i|., my m, 
en Wopot. Czyt.ił powoli, sta 
••:\z się zroziuiijcć każ-je zda-

WoizsdJ V.I.li ii; co r.Disu 

X 

potopu, co go ogromnie zainte­
resowało, gdyż przypomniał so 
bie ostatni wylew \\'is|y. N|e 
mógł tylko zmiarkować, czem 
była poruszana anta Noego — 
wiatem, czy te* parą. Rozdział 
traktujący o uniciu się naszego 
praszczura i drwina Ji jego sy-
nńv, bardzo oburzył pana Pio­
tra. 

— Stary' Noe zuch — mruk­
nął — ale durnych miał chło­
paków. 

Pozległ się dzwonek wzywa­
jący na obiad. 

* 
Kuchnia Ptemlstów nie od­

znacza się pikanterią. Pun Piotr 
Wemporełc powstał od stołu 
głodny, ale nawet nie zaklął. 
Przeszedł przez ogród I podą­
żył do swej cełkl, gdzls go cze­
kała przyjemna I jednocześnie 
przykra niespodzianka. 

Na oknie znalazł oodrzucony | kówką, to 
koszyk z przyczonioną na ta-1 ł«»W<2' t a k 

Jących się rogami b 
dclko sz-protów w jllw 
na pieczefl huzarska, 
w serwetę. 

i.ki-i iyiko do *»iki D» *4ear%«v< 
poi.-iriTri. cttoe nie,-.a -̂eze wrr-

r-KÓakrzo-

a*ai — L a . , * . 

Lu4 Paryźa^urzfldzn •wac ę Kerrotow 
Przybywalaceffo wieczorem uri z wklkl (tłum publiczności, 

do Paryża Harrlota oezekiwa-lktóry witał ipremjera okrzyka-
li na dworcu członkowie rządu, mi: „Niech iyje Herriot! >«ecJj 

tyje pokój" I 

Przyjście z nkazll zlazlu wauczycWł 
fOlskłcJi we Francil 

Na cześć przegrywających w! set Chłapowski z person etom po 

czoło. Jęto żołądek, 
czajony do kuchni kotwicznej. 
zakrzyczał — gwałtu! 

Biedaka coś w dołk ścisnę­
ło, szccekl wykrzii wił 
karcz, usta napełniły ! « 
k< silną. Ujął butelkę irłaccml 

Parytu z okazji otwarcia kur­
sów naukowych nauczycleii 
polskich, odbyło się wczorai 
wieczorem przyjęcie, zorgani­
zowane przez stowarzyszenie 
współpracy kulturalnej z •tnl-
gracją polską we Francji. 

Na przyjęciu był obecny po­

selstwa. Minister Chłapowski 
vygło-;i! przemówienie, w kto» 
rem podkreślił obowiązki. Jakie 
ciążą na nauczycielach połsklea 
we Franci i wyraził uznanie 
dla energjl i wytrwałości w 
pracy. 

• r " 

dw, pu-! dyna rada, to wzląc ro aa am-1 Tuż przt moście Kierbedzia 
e 1 won- bit. Na->ls/cie mu, te Ja Koście- zgromadzili &i« bywalcy gospś>-
winlęta lak opowiadam wszystkim na dy „Pod harpunem". - Przyj-

prawo i lewo, ze Wamporek dzie — cjy nie przyjdzie? — 
WemporkowI pot wjftrplł na Jest kapcan I nie potrafi przeho- oto pytanie, nad którem łamali 

sobie głowę. 
Wemporek przyszedł. Ocze­

kujący go koledzy ujrzeli Jak 
wskoczył do łodzi rybacJrfeŁ 
wypłynął na środek Wisły, 
zwinnie wdrapał się na pokład 

Kujawiaka" hohłjacego berlin-
kl z Wyszogrodu I stanął na po 
Sterunku przy sterze. 

Zgromadzeni z radością zau­
ważyli, że „Kujawiak" nie wy-

r rzyzwy-

mu 
cierp 

rękami, obejrzał zii 
płyn pod światło, we 
z powrotem włożył do 

• 
Wieczorem do gospi 

harpunem" zgłosił się 
t koszykiem i listem 
porka. 

„Dobre z was chłopi — pi 
sai heretyk ~ ale ki ;ll kogo 
złapię z zubrówką, plo unówką. 

onkawy 
-Smal i 
oszyka. 

y „Pod 
słaniec 
Wem 

albo choćby zwyczatn 
satore na 
jak to 2 n biłem z 

W ogródku 
i"dvi;,ł 
K-i i r i \ . j,-, 

Q _ tym Romkiem, co mi c leiał od-siemce k:irtvn, tej treś-i „ 
ście zebrani u- rosnod/ie ..ł^td bii Felcię Kaktusówn* 
harpunem" pro*za Piofa W e m , * ^ 6 * 0 Dunaju... 
porka, aby choć trocin łykiiął' — Zaciął się — onfckli 
za i.h zdrowie, "eiell inż nie ścte. 
chce wrócić". W koszyku rnnj-i - Jedyna rada - prkemdwlł 
do\x.-ila się butelka pocaclwej stary Koaelełak. senjor wuyat 
Zm: a z wizerunkiem tryka i kich sterników wiślany cii — Ja 

\ > 

alembl 
kwaśne 

go-

lować trzech pustych berllnek 
między czwartym a piątym fila 
rem mostu, nawet przy ired-
njej wodzie. 

• 
Nazajutrz Wemporełc otrzy­

mał list od pana Wacława. Bu­
fetowy pisał: 

Panie Piotrze! 
Donoszę wam, że ten stary 

wyga Kościelak trąbi na wszy 
stkie strony, ześ:le dlatego u biera łatwiejszej droal, lecz kie 
ciekli z „Kulawiaka", bo nie ruje się między czwarty i plą-

filar. umiecie Już kołem kręcić I nie 
potraficie przeprowadzić 3-ch 
pustych berllnek miedzy 
czwartym a piątym filarem 
przy średniej wodzie I wszy­
scy wierzą i każdy to samo 
myśli. Nawet panna relcla te­
mu nie zaprzeczyła i też po­
wiada. *e to może być praw­
da. We wtorek rano akurat 
przyjdą z Wyszogrodu trzy 
puste bertlnki. Prowadzi Ko­
ścielak. Powiedział, że poka­
że sztukę, jakłejoy Wampo­
rek nanewno nie potrafił. 

* w — • 

ty 
Po upływie poł godziny, gdy 

berlinkl szczęśliwie wyminęły 
mieliznę, na wybrzeżu Koaclu-
szkowsklem ukazał się sternik 
Piotr Wsmporefc. Szybkim kro­
kiem skierował sie ku guapo-
dzie „Pod harpunem", a gdy 
przechodził mimo , otwartych 
okien, zajrzał do wewnątrz 1 
gromkim Kłosem <awołał: 

— Panie Wacław! 5«Iną 
większą z kropelkami! 

file:///Varszawa
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Straszne dni Kalisza przed 10 laty 
Całą noc niemcy bombardują miasto — 

rankiem rozpoczynaj* dziesiątkowane mlsszkartców 
btó^najmnler; Z iycMipłnei jo* ropłłnie 

k«U*J J DąbnMuktffo (Grab­
em) p/[L „KlUstrofa Kalnk» ", 
wyjmiemy wstrz»»»)VT T'» 
ibrodiii niemieckich w dni*<--h 
1 i B |«rpnia 19U roku. 

N« fTTk" kalukim wchodzł-
n w &ni'i 7 sierpnia odd/WT 
M s k „ ; „i.arly onfń do T > -

m , _ ludnołi" w pnplnrhu u-
ciekł I mi.Tli Niemr.y dnbi-
i«M n înych i rabują. Wreaz-
nf oblewają ratusz nittł i pod 
r*l*ią. 

dżiny 6-ej rano, 
szej przerwy- O w s z e m , prusa­
cy jakgdyby s i l ą c ^ i e możl iwie 
groźniej p r z * m 6 w n S d o w y o - , 
braźni Kaliszan, p o d t r z y m y w a l i 
ogień niemal bezustannie, tak że 
nawet niemożl iwe by ło z a u w a r 
ż y ć przerwy kilkuminutowe 
między strzałami sekcji, jakie 
obserwowal i śmy podczas bom­
bardowania poprzedniego dnia 

no do miasta wpad ły silne od­
działy piechoty j ułanów, roz­
poczynając formalną razzię w 
zachodnich dzielnicach miasta: 
na Wrocławskie j , Wydorach, 
N o w y m Świec ie . Rypinku i t. d. 
Zr.łnierze wpadali do domów, 
przetrząsali mieszkania, wybi­
jając drzwi zamknięte, wycią­
gali z piwnic I suteren ukrywa­
jących się tam mics'kańjf)w i 

Czterej młodzi warszawiacy , 
pp _ Stefan Bieńkowski . Bole­
s ław Jernach i bracia Broni­
s ław i Stanis ław Nics luchow-
scy, korzystając z pięknej po­
gody, postanowili spędzić nie-

wieczorem. Prawdopodobnie na aresztowali wszystkich mcż- j dzielę w Miedzeszynie 
d e s ' ł y prusakom nowe bater ie !czyzn . p o c z ą w s z y od chłopcówj „ „jgi , , ,^ Frani, 
dział po lowych, 'absolutną bo- jkdkunastoletnicli. a kończąc na ( którą adorowali zgodnie i za-

Tragiczny poranek na letnisku 
Podniecony tłum zlinczował czterech 

niewinnych warszawiaków 
U'rzaw$zy pokrwawionych przyjaciół, piękna Frania 

zalała się Izami 

Po dniu ponurym 
pełna śmiertelnej trwofi noc 

nastaje! przypuścić, że ca łonocny ogień 
j przyczem w y p u s z c z o n o kilka-
; set pocisków, podtrzymywała 

Straszne i jzłowrosrie wraże- ii-dna bateria. Na szczęśc ie , 
rie robił wieczór tego okropne-j strzelano wy łączn ie srranatami 
•."• dla Kalisza dnia 7 sfertmia. i lub szrapnelami, inaczej bo-
y». . . . • „ i . i i u . „ , i wiem napcwno całe miasto po-
* \ n d miastem zwisała o\0rru-

wiem niemożl iwością b y ł o b y starcach. Aresztowanych snę-

*•»• < . i • , . 1 - „ lk.Tir wici d A;W U i_aic iuia--iw er-
*Nad miastem zwisa a o b r z y - , 

n , a % i ą r n a | h n , u r a dvrmi. na n j € kaliszanie, 
^ ^ " f i ? r m H . " ^ ! t u l ą c y się w śmiertelnej t rwo-

dzono do kupy i tłukąc kolba­
mi, pędzono za miasto. 

Gdy pierwsza partja złożona 
z 83 mężczyzn stanęła na ..Wia 
trakach", żołnierze zaczęli ra­
c h o w a ć aresztowanych, odnro- r,a dworzec Wschodni . Rozu-
wadzając co dziesiątego na stro mic sic. że młodzieńcy nie za-

o hiiała sielłuna 
. __/, „ , , » . . ; u i 

ła i w każdej chwili przy każ 
rin riemneł — "bo dVir n o w y m strzale i n o w y m 
I r a i " n a n i e b * ^ i d e J l ? i ! ? 0 J ™ S . ! ™ ^ taniały 

..f 
kpic/yc — nocy mie-

; 7r nocna t. 

. ' i zeń z a l ó ź 
' . .! ,:-> - . - x l . , 

:nionego patrolu, 
'<« dzie znóiv skrzyp wozu na-
• . ! owa/iegc- w y s o k o i z w y s i ł ­
ku;:! ciągnionego n-zez zbiedzo 
u . rrkapy, g r y w a ł się w zło­
wroga ciszA jaka powoli obej-
ir-riwała KaHsz i okolice... 

'.' In 12-ej w nocy, gdy Już 
y ' ;rnie zasrałem, rzetelnie 
z m - d o w a n y w a ż e n i a m i dnia 

'- -'Tfet;o. z ł ó w rozległ się huk 
'. ."" oei. hrldza:: mnie ze s m t 
F lilakom 'iew^ze było mało 

•-'.' .:::anej zcm«ty! 
RozToczynało się n o w e bom­

ba "('o wanję.i | 
Jeżeli ktolo lwlek z Ka1|s*an 

tr/.ymał sie y. ne rwami dobrz 

nę. 7.a parę minut w oczach 
przerażonych towarzyszy i nad 
cis.sraiącei nowci partii — dzie­
więciu ludzi lecło krwią zbro­
czonych r<xl salwą. Dwu rzu>-
caiących sie konwu'syinic na 
ziemi dobito wystrzałami z re­
w o l w e r ó w . 

Natychmiast zarządzono srrze 
banie, braricom. oczernianym 

. . ! swojej kolei, kazano konać do-
czniejsze, niż dawniej. Ucierpią , y - t u ż z a | e ż ą c e m i tamami.. . 

pamiętale. 
Wczoraj nad ranem kawale ­

rów ic spotkali się przy zbiegu 
Kiak. Przedmieścia i ulicy 
Królewskiej, urdzie wsiedli do 
tramwaiu linji Nr: 1° i z,ajeehali i'ia podwórze napotkanej \'Mli i 

zahral się do pompowania •» u-
dy do butelki. Rracia Niesłu-
c h o w s c y pozostali przy furtce. 

cyftie} I zabrali się do śniadania 
suto zakrapianego wódką, OL 
próżnioną butelkę schowali n? 
dalszą drogę, by mieć naczyń 
nie na wodę. 

Promieniując humorem, mło^ 
dzi ludzie podążali zwolna w 
kierunku Miedzeszyna. Okołp 
godziny 4-ej rano p. lemachor-
v i 

zaczę ło dokuczać 
pragnienia. W z i ą w s z y do k"nv 
panji n. BieńkoAvskiego. wszed ł 

i . i i • " A ^ f / ^ f r ^ d z e po piwnicach przez noc ca-..tusza. I iidame psów u, caicj 
.kolicy, dalfcki pogwar ucieka 

;.vh mi 
murj- 7hl«,ra.<L«: ».c ..<. ' » ™ « | d 8 i a c y jmierci. Kto też noc tę 

: w Kaliszu przetrzymał , zaiste •ów, przerywały posępną * ^ - " " " . ^ t e t ^ y . . . . . . « . > ^ 
— " ' Odzicś daleko na dobre m t i w a ł m . e ć nerwy . S z k o 

I sie tentem koni d * t ( r f b ^ , y b e z W * w ? . " ' » 7-"a 

ły bardzo Tyniec — gdzie np. 
dom Mav'a został nawr>oł zbu­
rzony. G ł ó w n y Rynefc. który o-
świet lony nożarem Ratusza stał 
sie wyborną tarczą dla pori-
s k ó w pnrsWch. - Kilka d o m ó w 
przy Alei Józefiny, gęsto sku­
pione domostwa dzielnicy ż y ­
dowskiej, _a również i g ł ó w n e 
artc-ie miasta, biegnące przez 
cala >ego długość u'ir-e: W r o ­
cławska i Warszawska . O f h r 
w ludziach zdaje sie nie by ło 
wcale , chyba gdziebadż po 
przedmieściach w małych dom 
ka<-h. . 

pomnieli zaopatrzyć sie 
w ocnistv frutiek. 

znany pod nazwą „alembików-
ki' . 

P o n i e w a ż pociąg nie zatrzy­
mał się w Miedzeszynie , w y ­
siedli w FalenicyL Ranek b \ ł 
piękny. Obudzony ze snu wid­
nokrąg 

z-">£nw|[ s ] e . 
jak nanna Frania,, do której je­
chali. Rozsiedli s|q na ł a w c e sta 

Przerażenie ludności, trzyrna-
ze^nei przez noc całą rv>d komn-let 

w ciągu dni- ubiegłyrii, to ted- nj^m gradem pocisków, by ło 
rak noc z 7 na S sjorrłnia r m u - ^ i e do onlsanla. To też edy tyl-
'ila eo do ka"itu'aci'i r ir^łne i . . t n n-tało bombardowanie, wnet ^ d włg-lędein 
B"Tihardowanie całkowj>)e tłumv całe w y l e g ł y , chwytając 1 

b { ' b ' o n n e g a leżącego w k ó f i - co by ło nod ręką i une^atac na 
nie- lub najzbor-zach gf>r, ota- vwyrvrtkie.$trrjny. Przerażenie i 
c;a'acych ta kotlinę, miasta, roz nanike sootetrowrfa l e szcze 
poczęte k o l t w pół do 12-ej w i e ' w i e ś ć o n o w e m oknicieńsrwie 
c;orem w Jiątek, trwało do fro- pruiaków. Koło rodziny 7-ej ra 

Krwawa tajemnica tuluskle] 
^ospojfy 

pin „Kruchą Sardynką" 

Ja'< ży e p acu!e iedan 
z naiwl»*szy h mężów stanu 

74-lełń polityk I socjolog 
nie uzyw3 alkoholu I tytułu 
a |eździ codzienni? 2 qo1zlny kaiino 

NieTvątr>liwie jednym z najwy j Worany ("Uimperjslriąj". Znaicrzna 
bitu iejeeyeh meiów stamu współ e z e ^ tej pra.ey jeat już gotowa 
c-izewiej Europy jest prreaydent w rękopisie i obeatiriuje nieawy-
Cze^hr^towaeji, 74 l. licaąey 9ta- kle ceńmy materjal hwrtorycariy 
rzec, Masaryk, który całe życie notyiczacy wypadków palitycfc-
poświwi ł idei nych popraedzającjnch powsta-

odrodzenia suej ojczyzny n i e 
fctwa.rzofjąc dla czoskiefro narodu nieznlninofci czeskiej. 
dzieła niepiraemijają<» zarówno Około 1 godziny mada preaydent 

a -io-« 
P n d sade 

lmie stanął 
niarz, nierja 
zawodn har 
r-ifhtwsraTdy 

gospodarz nozyskał pocztmlstrza 
( wytrawnym burgundem 
im obrabf)-,va' I sna Ił żywcem 

i prry9if)ffły\;h w Tu 
meneigółay sbrod-
i Jii^tyn AyTal. z 
larz wra i właści- [ 
w je+K>m z małych 

•'; nr-Łnyah tn iastwaak. 
•T"-'1-Ti Avml miał 

ryj -r.- fVti njjr-rirT&fnp̂ Tnrtg 
•' 1 •'.'MI|I- kilk-ikrot 

W cosasie jej nieoioeciwioi po­
pełniona została 

straszliwa zbrodnia. 
Sasiodzi usłyueJi dwa atraały 

w biurze poOTtowem uoraem za­
uważyli o^ieri. Płonął dnrm pił. 
Peytavain. Pramr stłumiono, a-
1" wśrt>fl po^forBeliska znaJeziono 

trupa pana pocztmistrza. 

ryAityrznjrm jik nmd&wj/m, 
Życie Masaryka 

adumiewa prmcOmxtoteia 

do obiadu 
składającego się z zaipy, jedne­
go mięsa, leijsrumifiy, owioct^w i 
ozarraiej kawy. Alborhohi \ tyto-

oraa ener^ją- Służyć wi^eymoie niu nie n i y w a w m l e praBydent. 
za przykład godny naśladowa- Nawet podcaas ' 
nia. i wspaniałych bił»kietów 

W pamiętniku pewnego torwa^ nie prżetararaa preaydenit rwy-
rzyrtwa friinnnatyfTinewo wpd«al cj/aófnej swej wwtrraBmięafliwosoi 
przed niedawnym eEaeom preay-, w jerteeniu. ' 
rleo* Masaryk następujące ada-1 Po obiedrae udaje Wię Maaairyk 
nie: i do awerj prae/iwni, i t o t n jest ty 

„CWowiek nie może byc" arłno- powym obrazeim poloodra zajmo-

Na nieszczęście licho nrzynio 
sło dozorcę nocnego, któr>, wi­
dząc na terytorium willi obae 
twarze, doszedł do ^ r i o s k u . Iż 

sa to niewątpl iwie bandyci 
1 p r z y ł o ż y w s z y do ust gwiż -
dawkę, narobił okrutnego alar­
mu. 

/ 'askoczenl przy piciu wod!y 
młodzieńcy pT/esadzili niskie 
ogrodzenie i p o ł ą c z y w s z y się 
z oczekującymi ich kolegami, 
skierowali się w dalszą drogę. 

A tymczasem letnicy, s ł y ­
sząc gwa ł towne sygna ły s tró ia 
nocnego, 

DozrrwaH sie z Mtek 
i wybiegl i z domów. 

Atakiem kierował syn dozor­
cy . Bogu ducha winnvch w y ­
c i e c z k o w i c z ó w obstąpiono dp-
koła i zaczęto okładać kijami. 
Tłum rósł, potężniał, z e w s z ą d 
d a w a ł y się s ł y s z e ć okrzyki : 

— Bandyc i ! Bandyc i ! 

Otoczeni ze w s z e c h stron, 
młodzi ludzie 

nie próbowali uciekać. 
ani nie stawiali O^OHI. Na teren 
rozprawy przybiegło jeszCTO 
kilku dozorców - pałkami. Q 
też wmieszali sic do sprawy. 
Wkrótce bracia Nie-słuchowscy 

oadil pod ciosami. 
Kres biciu położył za ' . ieszka-

ły w pobliżu asnirant ?-go ł o -
nrsarjatu, p. C z e s ł a w W i ś n i e w ­
ski, Który momentalnie zorien­
tował sie w syruacii. 

Rannych odprowadzono na 
posterunek policyjny, dokąd 

została w"*— • - ' ••• 
Frania 

dla potwierdzenia ich zeznań. 
Młoda niewiasta, zalewając %\% 
łzami, oświadczyła , że istotnie 
« odziewała się w i z y t y tych 
właśnie 

czterech kawalerów, 
którzy ją odwiedzają ' nie po > 
raz p ierwszy . 

Braci NiesłuohowsWch, j a t o 
ciężej poturbowanych, prze­
wiez iono p i erwszym pociągiem 
do W a r s z a w y . Na ' dworcu 
GdansWm lekarz P o g o t o w i * 
stwierdził , że Stanis ław m a ra­
ny tłuczone g ł o w y , 

w s t r z ą s nMtam 
i pot łuczoną, l ewą rękę; bral 
jego Bronis ław, o w ó c z ogólne­
go potłuczenia, uległ ztamanta 
l ewej ręki. P o opatrunku prze­
wiez iono Ich do szpitala D z i e ­
ciątka Jezus. 

Pp. Jernach 1 BtenkowsW p o - ' 
zostali narazłe w Palenicy. 

Wiz irimnastyki". 
Zamiłowanie do sportn i 

codzienne ćwiczenia 

v,vmoeD przez wcnansiro. 
Pełno w nim k.<Bążeik a na 

pierwszy plan wybija się szafka 
utrzymują zdrowie 74 letniefro i sziifl/i^kami ozna<tean««ni lite-
stHrca w kraepkotSoi- |rami alfabetu. 

Masaryk wstaje corlaieinnie o- Szniflaidki te miflaacną materja 
koło 8i '2 s M ^ i n y rano i canaj- ły konieeBrne do prwey naukowej . 

ojnnję 
wniiso. l i r ! 

rotnje KI 

łnak wielką onotę ! Akta pocztowe wraz z kasą wy 

Około 5 po poJuóWiu prezy­
dent oddaje s ię zmnitawtułemnu 
przez siebie sportowi-—& jest nim 

jazda konna. 
Podraas piękineiro dnia 2—3 R» 

dżiny spędza preizyd«tał na wierz 
rhmeeu i wyjątkowo tylko wy-

sweiro dnia 

d^godzif firym g<He\om 
''• r'v] p**lo-nn!tvm zniwrą 

'»-/yto Ł if̂ v> tiiT' i'-i;p srro-
'' «;" "14-n malfiiniaHtecz-

'•'<-h wnATmnzT 
- .i l.>^.-,l-/,w r.N>rży pod 

TT-sznoa w preyblizenin około; ty z spraw liip?afr.j polityki, no 
półtora miljrma franków padły 

pastwą ognia. 
Sprawa poszłaby w zarpomnie-

n i", f lyby nie nieostrożność o-

7 -

.•KrUchą 
•v} ł ie pan Alf^n^ P>yta 

mifisoirwy pTr-7:mi<rtTz.ozłr) sobie 
'-ian'»fTi,iy w mi"śni<> dla 

h r«ót | i przvkładnPwo m r J 
ohdw-iasków oliywatnl-

~S'r Peytavain. miał s]a-
" 'IP. a objawiała się rma 

łow« iin ńV> szTclainerrBki 
fi'''»&>nsiiego urin/i. 

rvf]ajrz win umiftł 
p^^rtrn:<ifar»»wi, 
kTÓt-/ ' SPTrlr^*-

"V,|,„ 
"y^ - i - i k 

W^rótr-e bowiem po pożarze na 
był on wi^kirae m f n s y win, na­
stępnie wykupił sklep kxmkuran-

a na dobitek złego sprowadził 

ho-nr 

z Poryta kochankę. 
T^n ostatni zhv^k utrwalił w 

m i e c i e przkonr-nip, iż wtaścir-jol 
c->«p->rjy pod . Kruchą sardynka" 
w sposób niwia.mowity przyszedł 
rlo posiarlnni.n picniortey. 

Pl«tk : pT7.ybrrrvły \n.Y<i> rozniia 
ry iż n-!ot,i *\e iv n ip policja i 
"Ttnliłs. iż «praw-r-a poza-ru poaz 
(y orn7. srnicr^i rinri;, jcKW^mis-

utrzymywa trz« był nic kto inny 
. ŻVKta .łiKrtyn Ayral. 

raniej 8 godzin 
poiwieca codziennie 

pracy. 
Po spożyciu śniadania, które 

okłada sio w 
szklanki kaim i klitki 

7^bir»ra się prezydont do zwy­
kłych swych <-zyimośH. które sta kremla z proRTamu 
nowi lektura dzienników lerajo- konną jaadę. 
wych i znrrrnni-^^nych. WiocTiorom przy wieczerzy 

Do południa TTrzyJTnn> ra.por spędza prezydent dopiero ezas 
? stra rodzina. 

tern następują odwiedziny mi.nis Przy wspólnym stole zasiadbją 
trów, polityków mężów stanu, córkn Maoirnka, dT. Alicja i 
ekonomistów i uczonych. Byn jejjno drr, Jan, radea legaoyj-

Zaintpr<>so-svani« prezydenta i- ny. ' 
dą w wieln kierunkach i z i jmu-[ r7~.tvrn (rosciem bywa takie 
ją fro żywx> nictylko dr. Benesz, minister spraw za-
k»>e*tje spo}nrzrr ; rknnomicznc graniczmy cli. Prz.yróirietoka po-
rl» i iMiiltTW <Tn7. a-tv«ty^n". mwrvn-.a nie trwa drożej niż do 

odWłoóci trzech (rotón 11 podziny. O ted porze udaje 
w miejscowości się pmzydent 

do sypialni 

W 
iazdy od Prajri. 
Lana znajduje <ńp Rkrnrrrtna 

posiadtiit 'rfajslra 
prezydenta, tflm snc-fea on 2—-3 
dni v, t y c M n i u "Idając «ic i/ra-

1P»*7. dłuiro josacw w noc nie ga­
śnie światło w jogo pokoju. 

TV">nv ł t a t w trraTłri godziny 
cv m d ..Pamictiiikaimi Wielkiej na lekturze 

. Sa'on de heautć" z przed 3 tysięcy lat 
Szminki, rurłer, k f m y , p^rfumv | farby do włosów 

Archeologowie, delegowani 
11 wersytet 
<v Tunisie 

nneierania 

ł rr^m\^rr-t patrzy Gorszycisla opinji puMicznej 
'•^'"n nu tę przy- i iktfnoralizatora mężów si>otka-

>:•)% .ty s t a w i a ł y ; la sarowa kara — dożyw •••.nich 
, ^"'-ki robót vrzymiuKr<n,ch 

rtrajn,,^, ) m T q l l „ , l n L . yrn.0j Kaled<mji. 

. " L " ,"'"T)'"'^1' \ ^'yrok ten przyjęła -»i>;nja 7. 
*.'i ^i!iż jej . ; j ( . I(r^,,i_.po zadowoleminin. Darowarioby 

WHZJrstk/) i zabójstwo i nih 
i mrjir. ale 

prżrskro-
nie |,y)o 
i"-»-i in , 

'- :2>ly mian- v-:< 
^i do energie?^ 

'-'Ticji 
""•co rHiin jam: Peytav 
•h.i?a|na dwa dni c».]ran 

•---i.';i >wej modziny. 

k'Mhanki z P o r y i 
'• '• riKgrła wy)mr-z?r oiiini.i i 

Kl/rria. 

tyLk/> ober!t , r 7 ' ' z aineT.vkaii-\i 
| j r . , . .^ - . , , .^^ ^ - .k.pi i i ; 

e-1"'"*1.!' mi***^!..'!!!^ w>-sokoAci 
r"-7>'l-r-i--z;ri.iar-ej nie^ln-^krc^nie 
."-0 *-1ó;). Domy 1" *\-;'.nieftiane na 

i' i -etek lat or/cd na«za nrą. 
iiiidownne liyły 7 iii-tcrrjahi ży-
\t i pTzypoiMwmj icego l>eton I 
:•-'1-łt''v*Tn'» sa we wspaniałe 
S'd" ••> .- I 7/»WTlatr7, 

V̂ ic !nv:n z demów -idnalezn') 
*., i - *]••'! i-i.-kn-(-^-i" --ln.t-ożvt-
nyidi K>rt-i.';!i<-l: W sri|<nii<' 
7.T':ijduwnlv sie ś'A"iet̂ !ic 7„'icho-
w line nin^yi^^ z wonn i ( oJiv,n, 

ma 
l i nek • 

ikóry. 
•ł'ilk ; 7in.-i-,y farby do malo-
w i ' 1 1 n łiKÓw. Poziatem korze­
nie liljowe. utH.rte ng prostzeik, 
kióre cicimei-.^yin |>i(jkn'»«-iimi 
lrnrtn(>-iń>--kini za^tępowiiły współ 
(7e-ny n:..". jmder. 

Kartaginki rozporząo>ały rów 
hic/ -;i-—jn!'iemi iierftfmami i 
W<I.I icini pri"|)aratj'ini ^ prznpńż-
nyc'i I; r/i-,ii dla niVmiMypz-
nvch i.i|,ieli. Największa jod-
nk«i wm^-iein l,v-ło odrjalraienie 
iiiislerineh tnlwk. w ktfirji-h 
nik-i-zki M-iimil-aln pqf«-hovr>--
«a ły fartu; njidujnca waj-gom 

Tajemnica krwawej nocy w Medynl 
Morderstwo z zimsty osoklsttj, 

czy też na Mi politycfncm 
W ostatnich dniach lipca w e 

ws i Medynia pow. Stanis ławów 
skie«o popełniono morderstwo, 
które szczególniej ż y w o poru­
s z y ł o opinie, stawiając w ładze 
ś ledcze w o b e c zagadki n i e s ły ­
chanie trudnej do rozwiązania. 

Do domku, w którym n o c o w a ł 
c h w i l o w o właścic ie l tego m a k ł 
ku Tadeusz Mencel 1 śp iący w 
drugim pokoju przyjaciel jego 
p. Scazighino ookło północy za­
pukali jacyś ludzie; za ledwie p. 
Mencel o t w o r z y ! im drzwi, rpz 
lcigły się strzały r e w o l w e r o w e 
wymierzone w g ł o w ę , 

kładąc sro trucem na miejscu. 
Zanim przerażony jego towta-

rzj-sz, zajmujący łóżko w drkt-
glm pokoju zdołał się zoriento­
wać , w pokoju jego b łysnę ło 
świat ło latarki elektryczne)} i 
wnet rozległy sie 

strzały r e w o l w e r o w e 
przyczem jedna z kul ugodziła 
go w szyje, druga w piesi, ra­
niąc ciężko. 

Przez pewien czas napastnicy 
płondrowali w mieszkaniu, po­
czerń zbiegli, zabierając ze so ­
bą 

klika strzelb. 
zegarek i być może jakieś pa­
piery. 

Jak następnie stwierdziło ś le­
dztwo, morderstwo 

nie było rabunkowem 

choć zabójcy chcteU mu 
taki pozór; w mieszkaniu sabt-
tego pozostały 

kMBJMtT I D M b M M , ( 
Niejakie ś w i a t ł o na te s p r a w * 

rzucił dopiero korewiond—• d 
„Dziennika L u d o w e g o " » 9t»/i 
nls ławowa, podając krążące w 
tern miećcie pogłoski, które w # - ; 
raźnie wskazują m o t y w y < 

DolltvczM morderstw*. 
W e d ł u g tych w e s s y j Mencel , 

który bv l rotmistrzem w o N C 
polskich w roku ubiegłym o -
trzytnał zwolnienie. 

Będąc w wojsku M. by ł jako­
b y jednym z 

g ł ó w m e ł s r y c h oramlut torww 
P. P . P . 

i należał do tajnego sztabu t s j 
organizacji. 
O t r z y m a w s z y zwolnienie z w o j 
ska, miał głęboki jakoby ł a l d o 
s w y c h przyjaciół duchowyck, 
przyczem nietylko że grozić 
miał rewelacjami lecz co w a ż ­
niejsza, przechowywał kompro 
mitujące jego obecnych przeci­
w n i k ó w dokumenty. 

Wszys tk i e te pogłoski, któ­
rych ze względu na Ich 

szczególna sensacłe 
niepodobna nie zanotować c a 
„Dziennikiem I-udowym" nie­
wątpl iwie wyjaśni dalsze śled*-^ 
two. 

MODA A KIESZEŃ 

Owieczki dekoltwane 
Drogie czytelniczki! Ty le jut [miarkę do zbyt krótkich spód-

było ankiet o nagości na scenie nic i pociąga do odpowledzial-
i na widowni, o nagości w biu­
rze i na ulicy, o nagości na pocz 
cie I w tramwaju. — 

Uważam, że osoby gorszące 
, sie cudzą nagością i otwierające 

Znaleziono u p u s t y plotkarstwu, grzeszą je­
szcze więcej od osób, ukazują­
cych światu różne nagie części 

ności — oczywiśc i e nie spódni­
ce. Śmieszne to, głupie, ale I 
upokarzające. Kwestja przy­
zwoitości jest rzeczą względną 
i rzec?ą przyzwyeratenla. Na­
sze babki, obnażając się od gó ­
ry, uważa ły za bezwstyd uka­
zanie końca pantofelka. Jednak 

'która służ.yla n/ij» idoezmiąj do ł»iokua Uu-wę ki-w»rtą 

i całości. Jednakże powtarzam jże trzeba znać miarę I pamiętać 
że nagość w biurze i na ulicy o tern co jest stosowne, 
uważam za rzecz niestosowną. Włoszki doczekały sie tett>. 
Krótko mówiąc , jest to n i ee l e - l że biskup wydał rozporządze-
ganckie (właśc iwa suknia na [nie niewrmszczania do k o ś c i o ł a , 
w ł a ś c i w e m miejscu). Trzeba , kobiet ubranych zbyt k r ó t k o ! 
mieć w sobie pewien umiar, któi wydekol towanych. Skarcone o -
ry jest zasadą dobrego smaku, i wieeżki zbytnio sie dekoltując*. ; 

Jeśli (jo stale przekraczać bę- |s;;yja teraz specjalne suknie do 
d/demy, doczekamy się różnych • kościoła z długiem! rękawami l 
dekretów i przepisów minister- spódnicami. Należało o tera po-
stwa spraw wewnętrznych, myśleć wcześniej , 
które zacznie mierzyć dekolty. 
W Ameryce policja przykładał Ą J 
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M a p a KooutBta Ulykonawszego w sprawie 
i f u i i i k. Wojtwody Białostockiego, 

fSt. Popfelawshieoo do pp Starostów 
Pmydenlów miast, Wojewóditwa. 

Pragnąc I wyrazić hołd ustępu­
j ą c e m u zje swego stanowiska 
Wołewodz le Bia łostockiemu p. 
Stefanowi IPopie lawskiemu, Ko­
mi te t , składający sic z przed-
stawlclel i ipołeczeństwa miasta 
Bia łego stcAc u, zwierzchników 
wszystkich] lnstytuc|l państwo-

^wych , - ko łnunalnych, wojsko­
wych orać przewodniczących 
rrzesze*ń iTstowarzyszeń, powziął 
m y i l uczdzenia ustępującego p. 
Wojewot l^ w sposób nastepu-

1) s twofzyć~fundusz stypenN, 
djalny V t e n t a P- Wojewody . 
Stefana P udelawsklago; 

2) ł ł o i ) f j M u artystycznie wy 
k o n i n y a Irjrs; 

3) wydi ć na cześć Jego ban­
kiet w ;ali posiedzeń Rady 
Miejskiej m. Białegostoku w 
dniu 27 t rześnia j _ i > . o g. 8 ej 
wlecz. 

A b y ur (czystość pożegna lna 
wypadła m o i l i w i e najokazale j , 
k o n i e c z n ) m Jest udział przed 
atawicieli wszystkich S e j m i k ó w 
I miast W] dzie lonych W o j e w ó d z ­
t w a , w o b ic czego Komi te t uro 
czystości pożegnalnych zwraca 
sle z upr e j m ą prośba, o przy­
jęcie oso >lśde udziału oraz po­
czynienie wszelkich zabiegów 
c e i e m : 

1. wy (sygnowanie p e w n e j 
gumy na fundusz s typendja lny; 

2 . pr. eprowadzenia wśród 
oajszersz; cb warstw miajsco 
v e g o sp< leczeństwa dobrowol ' 
syeh of t i • na powyższy ce l ; 

S. ze t anla podpisów p o d 
s a r s a a m , k tóry zostanie dorę­
czony Pa I U Wojewodz ie ; I 

4 . wy: lenia de legatów n a 
• a n k i e t | sżegnalny. 

D l a z n iHzowanla powyższego 
- aachca \) , Pan Starosta (Psazy-
T went) w y zapić na najbltższem 

i M a i a d z a r iu S e j m i k u (Rady 
• Miejskie j ) z wn iosk iem wyasy­

gnowania na fundusz s typea-
analny P« vnej s u m y . Za łączone 
Nety ofiai dobrowolnych roześle 

> W . Pan ! tarosta (P rezyden t ) d o 
genin, m l isteczek, urzcdotf. lub 

tskl. Komendant V Okręgu Policji 
\faństw. A. Lubkiewicz. Redaktor 
IrDittunlka Białostockiego', A. Licb-
Itensztejn. Prezes Blat. Okręg. Oddl. 
Związku Kupców w Warszawie, J, 
Ciejko, Sekretarz Magistratu miasta 
Białegostoku. 
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Stałemu teatrowi polskiemu 
przyznane zostało subsydium 

w wysokości 5 tys. złotych, 
Tufr inaniiiji Jyi.kfor p Br. Skqpiki. 

W pintek ub. p. prezyd. Szy­
mańsk i bawił w Warszawie i 
wraz z dyr . teat ru grodzieńskie­
go p. Br. Skf lpskim odwiedzi ł 
d e p a r t a m e n t Sztuki i Kul tury 
M i n W . R i Ośw. Publ icznego 
w sprawie udzielenia subsyd jum 
sta łemu teat rowi po lsk iemu w 
B ia łymstoku , który m a zorgani ­
zować p. Skgpskl . Misja w y p a d - ' 
ła pomyś ln ie . D e p a r t a m e n t Sztu- * I 

zrzeszeń c e l e m zbierania skra 
dek. } 

Ostateczny t e r m i n p rzekaza ­
nia zebranych i wyasygnowa­
nych przez s e j m i k kwot ple 
niężnych oraz przesłania list 
upływa z d n i e m 15 września 
r. b. * 

P ieniądze i listy win iy być 
przesłane na ręce . skarbnika 
Komi te tu p. Karola Góry , D y 
rektora Białostockiej Izby Skar 
bowe j , pod adreserr : Białystok, 
Izba Skarbowa . 

Jednocześn ie w inny być 
zwrócone i arkusze z podp isami 
pod a d r e s e m . Wobec nieczytel ­
ności podpisów — obok pod­
pisów na za łączonych arku 
szach w inny być sporządzane 
równoleg le , czyli w t y m s a m y m 
porządku na z w y c z a j n y m k a n 
ce lary jnym papierze odpisy 
tych podpisów. w y p e ł n i o n e 
czyte ln ie , ze wskazan iem stano­
wisk społecznych podpisujących, 
aby dać możność K o m i t e t o w i 
w y d r u k o w a ć wszystkie nazwiska 
i załączyć je do adresu . 

Co do wystania de legatów, 
usta lenia ich liczby i wyboru 

przedsuwicieii, Komitet upo-|fj iiiłistieslca tikstach prasuelmycli zosfaiiiij dokonany 
ważnia p. Starostę. (Prezydenta) . " "" ' ' 

O p l a t a za udział w bank iec ie 
wynosi zł. 3 0 — od osoby. 
Na leżna kwota w inna być rów 
nleż przekazana na ręce S*a rb 
nika K o m i t e t u , n ie późnie j niż 
15 ap września r.b. z za łączę 
n i e m listy przedstawicie l i oraz 
w s k a z a n i e m , d l a kogo z nich 
t rzeba za reze rwować loka le w 
hote lu . 

4-

KAZIMIERZ JAKUCUK 
b • b y a . s t a l m i a s t a B i a ł e g o s t o k u I u r c ą d n i k P . K . t t . 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 11 sierpnia 1924 roku w 65 roku 
życia osierocaiąc zonę , dzieci i wnuków. 

,. WV9*0*'m-f*m"l» zwłok z mieszkania przy ul. Przechodnia 1, na cmentarz pa-
rafjBlny r z y m s k o k a t o l i c k i odbędzie sit; dn . 12 sierpnia o godzinie czwartej po południu , 

n a ten smutny obrząd zaprasza krewnych i zna jomych 

RODZINA. 

ki i Kul tury odniósł sie. najprzy. 
chylnie j do tej spsaWy i posta­
nowi ł w y a s y g n o w a ć ' s u b s y d j u m 
w wysokości 5 tys. [lotych. Pie­
niądze te zostarią I przekazane 
za pośredn ic twem Wojewódz twa . 

Z a t e m sprawa powstania sta 
lego teatru polskiego w Bia łym 
stoku zaczyna przybierać formy 
rea lne . 

Ruch w przemyśle białostockim. 
Oddział kape lusznkzy w fabryce 

Nowika—Mick iewicza ,35, został 
u ruchomiony . Do pracy przy­
stąpiło 75 robotników. 

Fabryka G u t n ń i k i e y o — M i c k i e ­

wicza 5, została uruchomiona. 
Pracę otrzymało 95 robotników. 

Fabryka Bekiera—Św." Jańskfc 
15. została uruchomiona. Przy­
stąpiło do prasy 173 robotników. 

Z pustego w próżne trudno nalać. 

Z s e r i e - I Z autów 
salsie a lidnym areiramli 

Ty lko 

tylko najkonlUMlijuy rimunf. 
Na wczora jszem posiedzeniu 

Magist ratu o m a w i a n o sprawę, 
r e m o n t u szkół powszechnych w 
B ia łymstoku . K ierownik Wydz ia ­
łu Technicznego p. inż. Rybolo-
wicz 

w t r s k e i * d y s k u s j i 

zaznaczy.!, że wszystkie n iema l 
pozycje budże tu Wydz ia łu T e c h . 
n lcznego, uchwalone przez Rade 
Mie jską w m a j u rb. są 

ket, Białostocki, a*m*ra/' J. Romsi. P r z o k r o o a o f i o M s o a n i s 
D-ca 1. dywizji kawalerii. Dr. W. Ka-
tuski. Vlce-Wo)ewoda Białostocki, Dr. 
K Alcbtmowlcz. Dyrektor Wa/ewódz-
kiego Urzędu Zdrowia, K. Odra, Dy­
rektor Iziy Skarbowej. T. Dyaowski, 
Prezes Sadu Okręgowego, B. Pytla-
koweki. Kurator Okręgu Szkolnego. 
Dr, O. Jłbzenman, Rabin Rządowy 
Białostocki. Z. Kmita, Starosta Bla­
t—tacki, W. Dobrzyński, Prezes Pol­
skiego Czerwonego Krzyia, 3, Cblu-

KOMITBT WVKONAWCZV: 

B. Szymmiskl, Prezydent miasta 
Białegostoku. Ks. A. Cbodyko, Dzie-

Mentorjał białostockich właścicieli 
nieruchomości nie odniósł skutku 

tra-M I l inii-MuU truba, 

Z a t e m powstaje 
kich rozmiarach 

kWestja w ja ­
m a być doko­

nany r e m o n t . W o b sc tego, że 
kasa miejska w zwiz zku z ogól 
ną sytuacją nie jejst zasobną, 
postanowiono 

u p o w a ź n l ó ł a t y e t o i a ł 
T o o k n l o 4 * i y 

r e m o n t u 
przy zasto-
oszczędno 

do przeprowadzen i 
na jkoniecznle jszego 
sowaniu największej 
ści. 

71 9 
2 przedstawienia 
o goizi^ie 

145 
wieczór' 

D z i ś a * K i n i o 

, „ A P O L L O" 

PROCES 
(BANKIERA) 

LflROQE'fl 
Sensesyjny dramat życiowy w 2 sar 
jach 12 aktach (całość w yednym pro 

gramie), osnuty na tle fatalnej 
pomyłki sądowej. 

W rolach głównych: 
Huryk Minaret, • * • • • Tkerry 

I i lt Utaić ailicka 
• a a l p r a f r a a a : 

T Y 6 0 D H I K F I L M O W Y 

a S Z K O Ł A S 

} Kroju, Szycia j 
1 Praesw&ia !i l i»-lt i t inśf | 
S I t ł l l t l A I U l S 
S pod mistrzyni cechu warszawtk. S 
_ lll K n t l t u A l l a O m A ^ i S l 

issl 
ul Kn>szyriika 2. m 6 7SIS 

\ KUPIMY \ 

DRIlKARIIIĘi 
Oferty prosimy nadsy-'W 

, łać do Administracji al 
.Dzień. Białostockiego".' 

2495 i 

liikłfid liłłiitHlii i kilki liinsk. -

KAMa 
M M Ó W IHOC««jplCl»W« (aarSSMC płCłOWs) 

OswłsUeuO* ctwkl \ MCaMria, 
Prłyjmuje od godl. 9— H r, f $—7 wfcei. 

kok>l*{ I d.łeicl 4—5 p.p. 
Btsłyitok, ul. Sl«nkiewtctk 37. o«obnt wejicls. 

• 

. D z i e n n i k * podał już w nu-
tnerze n iedz ie lnym uwagi swoje 
o memdr ja le z łożonym przez 
wtaścicieji n ieruchomości Mag i ­
stratowi * sprawie 

wzsłr 

• • • M 

_ aaania agzaku-
ary saalatkM 
homości za lata: 1921 . 
M e m o r j a ł t en został 

zpatrzony przez Ma 
ry mnie j więcej 

w y w r o a ł a o h 

podanych w . D z i e n n i k u * . 
Podatki z tego t y t u ł u , 

us tawowo przewidz iane , 

a » M S z a ) k y ć w t p i l a o o n w 

w te rminach przewidz ianych w 
nakazach płatniczych. Niezależ­
nie od tego p o d a t n i k e m 

p r z y s ł u g u j e p p a a o 

rek lamac j i , k tó .e bęcią rozpa 
t rywane przez Komisje podatko­
wą Rady Mie jskie j . 

P. U a s s M k l W o j e w o d a Bia­
łostocki przybył do Bia łegostoku. 

S s r t l l l • I r t f k l . który do­
tychczas był na etacie N.N.K. 
przyjęty został z ca łym i n w e n ­
t a r z e m przez S e j m i k Pow. B ki . 
K ierownic two Szpitalu spoczywa 
w rekach m ł o d e g o , lecz dobre ­
go k ie rownika , d ra H a n k l e w l -

jcza . 
! Itpltal I I ] I M W * • • • m y i l i 
objął w tych dniach D. S. Dąb-

I rowski w miejsce ustępującego 
j ako d-ra W . J a k o ł k o w s k i e g o . D. 

1 Dąbrowski znany jest jako dob­
ry orqani?ator. 

B* I l a l y a j I t O ^ i w tych dn ach 
zostaje za legal izowany Związek 
akuszerek , przewodniczącą któ­

rego została p. Ko 
niszewska, Kole 'Owi 

»alska — D a -
30 

tnut lały Mil kit|, p. Fi 
l lpowicz powróci ł z ur lopu I ob­
jął u r z ę d o w a n i e . 

TH.. t i - łU I Iwliiki łtltu-
r t S wysyła na \A a lny Z jazd 
fe lczerów w Warszajwie 5 przed 
stawlclel i . 

Z |azd organizuje! Cent ra lny 
Z w i ą z e k , przy ud lale przed 
stawicie l i S e j m u I i mych Zwiąż 
ków, ce lem o m ó w i snia zagra 
żonego bytu felcze ów, 

X«ll»k Sirultck 
z p o w o d u ferji letn 
kurs instruktorski 
do dnia 1 pażdz ien 

Listy do Redakcji. 

śle. na 

Karol Adwentowicz raz jeszcze 
i wystąpi w Białymstoku 

W Pisfck dnia IŁ b. m. 
eżdża Bo B ia leao i ioku p. t\. 

ftd*eritO"*,;i, , t d t n i c,.'•,;• 
k t : i t . z / c . .-- : . • . . - . . . 
sklej , znany juz ns;i-rr . mia­
stu z )e< - r H u v r , ' C - *- ; : ( ; , ( , ! 
w , 0 | t u ' i . M ^ s u " r. , j : e c » a 

T y m r izem 
• r y s t l i p i o n r a z t y l k o 

w graneji po raz pier>- 'zy| « - ' l l 

ce, ostatniej n o * o : c i za^-er , r-
r.ego r a p e r t u e r j . T^ . r . iw / i ra ' 
czyli „Od/Ti Wybtcpkow* H. bah 

przekładzie W!. G j r . 
o. Mkc|a toc/y \;r, M 

palarn i d b j u m u , gdzie na tle 
egzotycz ych dekcrac| i pęd / l e 
V. C a l e * ik ie^o, att mai . teat­
r ó w war: zawsKitK 

p r z y d ź w i ę k a c h c u d n a j 
t n e l o w j i c h i ń s k i e j 

I > v i a 
K. A d w e n t o w i c z a 

witza w 
c /yńskle 

izz: 

w W V K G I an:u 

w " •• . . r i i . trędf C ? ł o * i e k a " , 
u-c,CiM |pqo pa i tnerk i Eli Dzie-
wońjK c att . Teat ru . R o z m a i 
tośc:" * A/ars?*jwie, w cudnej i 
trag.cz if j roli Si .einy O\M ko 
&'t»l i ,o w p-.sta!.i właściciela 
D o m . . W ^ s t » p k o * i 

a t r e j c z y o i s l a d z i e w c z ą t 

p. Kfzunie 'Zd Daszewskiego 
kez \ - .e rował K. Adwentowicz 

M u i y k a M. Kochanowsk iego . ' 
K i - : r o * : ^ * w o Szymona Konar-
sk eg j i 

Ponieważ w a r t y k u l e .Glos 
nauczycielstwa w sprawie losu 
g i m n a z j u m M. Chwolesa" są 
wyrażone wątpl iwości mogące 
zdeawuować moje gimnazjurr-, 
zechce łaska-wie Szanowny Pan 
Redaktor umieśr ic "iżcjnastr,-
pu;<)'ą nr t a f c -

O wątpl iwości , i o s u " mi*c i 
zakładu naukowego mowy b>c 
nie m c i e , , d > j o<,de. ^o i . trz/ 
mvwał rnezau.żme od * y n i o * 
tocząc ^cn s " obecnie z Kurni 
i e t e m Kodzicielskim pertraktacj i , 
n i e j» :ycn na celu pOrur:z»iiiie 
r o a . i o rn prowziozt-n.a fl . tans ;• 
w t | stro:iy q im I B Z u.n, zapo 
bieżenie na>eszcir w ^ej dzie 
dz i r . i * wszeUi^h powodów rto 
i . ie^orozbmien oiaz z t l i i c n . e 
rodziców do szkoły Wogóle. 

G i m n a z j u m istnieje 
jego f rekwencja , 
oraz wyposażenie s< 
ręko jmią dalszego 
ni . ' . 

Co do k ie rownic twa , 
f\. Chwolesowa, 
na t e m stanowisku 
tor iun i w ciągu 2 - (h 
piła ze swego st3no 
przed \A/'ł Ikanocą 
wodu chc ioby i j e j y n i e z tej 
przyczyny. G i m n a ; ium zaś bez 
żadnej przerwy posfada zatwier 
dzonego przez Kur l tOf jc -n kie 
równika . r 

Raczy Szanowny | Pan Redak­
tor przy j tć w . r a z y Jiaigłcbszego 
poważania . SI 

M. fbwoles 
właśticlej i g i m n a z j u m . 

i ' 

I 

Białostocki , 
eh przerwał 
podof icerski 
ika. 

JODEM' Dziś! arcydzieło wytwórn i 
„ P a r a M O N t i t " ' ' 

(ItTtttill 
Haltiu) 

d r a m a t w 6 aktach z życia amerykańsk iego 

z„rkor«;,.9,.órtyseik. Ketty Mac Donald 
RAD PROaRAM: 

pierwszorzędna atrakcja dla bywalców kina 

J O U R N A L GflUMONT 
a k t u M ^ e zdjęcie w 2-ch ak tnrh 

j Ogłuszenia drobne I Dr. S Z A C K I 
^ Ikertby ntza. I łrCła I nan 

poWrcVil i wznowił rr'>'!Ccia 
"* ' 'Q JuroAi 

4—7 w 

Skradziono dowód 
osobisty wyd. 

prztz Starostwo 
Bloliisto. kie aa i-
mlę D a w i d a 
Ciaczkowskleuo, 
przytem skradzlo. 
no 2 weksle z pod­
pisami p. S ^ 1 * 
manowicztt, » ży 
rowane p.T. rtbra-
mowicza l» n' 
sunie zł *60, — 
płatny 15 VIII 1924 
r. 2) na sumę zl. 
260,-pl«tay I4 ' IX 
J924 r. i KOtówną 
zl. »)0 i 7 dola­
rów. Zuin. przy ul. 
Mjbie^l.iego Hs L 

' 2506 

i «^uDIO,.o «-iAZkS 
I L wojskową — - - - • - \ i ad ?iono dowód 

ul .S^nTi^Jir -a^sTróJ j u r o a f e r W l ) ' Ks 22"'w'yd." nrzeź » okobUty. Wyd 
Przyimuje y—1 pp. 

od lat 40 - tu , 
asoby jego 
dostateczną 

prosperowa-

I Komisie Kontrolną \-"e* .Starost... 
• » m, *dko«ysku Biatustockie. n» i 

— : rocznik 189H , a i- mie Mojżesza Ry«-
f i s f i I I R t l ł 1 I ! 7. rnię H.otra Walu- Ima a m . przy w. 

tpcc )a lno« chorob» Ihórne, weneryeme, | u , v S K U p r 7 V B | J , J , , . ^ 1 ^ 

TITmfenl.mrRentgen. | SOWei Mś 21 o. 2510 Leci. pro 
I lampą Kwarcową. 

Przyjmuje <>a goili- I'— ' <•> '• l _ a - , , 
BmLYSTOK. ul. I „.owa 1? 

to p. 
tatwierdzona 
przez Ki .ra-

lat, us»ą-
iriska jeszcze 

b. z po 
ie z 

sfad 

• ib ln i t Dentyslycsny 

S. Ułańskiego 
Slcnklr.wlcza i. 

Plombowanie, usuw- i ic b«Ł bol-j. 
nowociesna tł-runlka. 

Knl*|."/OH' l''l« / -v l"e u.-gpłlw.i 

Zostawiono * po- Waubiono ksia-

cią«n dowód o- «• w i s k " - * ^ » 
sofisty wyd. przTZ przez 9. h-
Starostwu n« imię Bial' mstok i ni 
M>.r.a Dąbrowska m-e flr..na K.ni 
zan przy u ° ' ' n l ;' , r ' ' ' ' I szyta tU 11). 

li1 
Sta-
2M 

(łkiit-i-- • 
Wojs . u . s u al. ' 

H.:-!. . . I . . ' 

Dr. N S U N A R K I . 
b- ord. Piotmorod/ltei" fUatuńe wskir n> 

s/|łit,)l.i wrnefyi/nc<li>. 
Choroby weneryetne. skórne I mocio-

plclowe («!,-<*ll) - I H--IZ i - l l - « ?»oludi. 

| » Z ^ 
n-ic 

KU - jo 11 (ul Hiriiuc.^d) 

• s K t1 n« 
\.. rfrHlldid 

!,, H Klimczu 
•o. z )H'lu , 

ul. No-
-w^kiei 

.^05 
rzy 

p ,ta ir-
prz.yt.it" Z''ii»ii" " 
., S7P.,rt ziil."-a^ 

, c. .iv WVd. P ' « l 
Polskie-

Lr^ku .'1 
.". i '.'S. kom-esi 
„', mi"cka ns h'iu-
d.M ~kór, futra i 
urn.- u.o i iy- z»''-
iir.-y ki Cie,.lr' 
Ni 1. . » l< ; 

BBBGietBISSIlOBBKBBBSecsi 

bftaicie „Diieuik Biiloslitki" 
IBBBIBB 

Dr Pi. KacABlaOn 
lairaby wimrycino ;*orni 

Biulysiok, ni. itiliiisM. jo v K 

" t.lelon >• 24 
ł'r_virnu|f »d ^ d z j i - ł j 'J.4. 

Dr beon KRYMSKI 
, o . m . , , k . ! ' ! . . ' • • ' " " ' , ' l od ł - 1 

Dr. J ." i»ALE»*SłH 
-horoby skórns, wonerycine. 

tciopICTOwc, (oiwtelleme .'CWKI I pe-h^i 
Pi.y.imiie od 8 do 9 wno I od 5 ^ s • 

Kobiet od 4-te) do Mejp.p-
nl«diteic i iwtąl* od 1) —1 (».p > ' ' 4 

• „1. S.t>r.kir*tcz* M H. " P^tr" ' " ' 

Pnyjmu)e 

Pani* t** < - - ' A 
Lipowa D_ 

w ptjcłteria), 
orał 
terapia 

d i -

RiKlama l u t 
diwlgnia. prięmysju 

Ogtqazanla 
s a l n a l \ •szystkK 

• M I M I r i E M H U A T T : miejscowa — Z i p . . - 1 5 0 — zamtatscowa wraz przesyłka — Z ip . 5.00 — zagraniczna -jf Z , P - 8 0 ° - r n l 7 H , of ie la lneao kursu franka złotego 
CEHT U s I t l U l s za Siersz mi l imet rowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Z ip . 40 , zwyczajne — Z ip . 0 ,16 , d robna za wyraz Zip. 0.1 A według | g . ^ R r a J y Pr0WWCjj. 

u b e l a r y c z n e i zagraniczna kosztują o 5 0 proc. droże j , zamie jscowe t e r m i n o w e o 2 6 proc. d r o i e j . O d can powyższych opustów nie udziela sle;. Ma zasadzie uc w 
k o m u n i k a t y Instytucji prywatnych l apotacznych w kronice podlegają opłacie . U k ł a d ogłoszeń dwunastpazpartoary. 

'ca I tUdaktor BSlSal srtfrSltWrM Polska Drukarn ia w B ia łymstoku , Sp., ftke. u l . 
Warszawska 6 1 . 

http://trag.cz
http://prz.yt.it

